
W nastroju radości i dumy 
z osiągniętych sukcesów
ludzie pracy w całym kraju

powitali Nowy Rok
4-rok planu 6-letniego
C  WIADOMI sukcesów odnoszonych w budownictwie po- 
‘-'kojowym, radośnie powitali ludzie pracy naszego kraju 

Nowy Rok — IV rok planu 6-letniego. Na placach miast 
i  osiedli całej Polski zabłysły różnokolorowe lampki choinek 
noworocznych. Domy Kultury, świetlice zakładów pracy i 
świetlice wiejskie rozbrzmiewały gwarem ochoczo bawią­
cych się robotników, chłopów i inteligencji.

W POWODZI jarzących się 
świateł tonie wspaniała nowo­
czesna dzielnica Warszawy 
MDM, ulicami miasta przecią­
gają tłumnie mieszkańcy zdą­
żając na liczne zabawy i  impre 
zy artystyczne zorganizowane 
w zakładach pracy i instytu­
cjach społecznych, świetlicach 
i  Domach Kultury.

Delegacje organizacji 
i przedstawiciele 
społeczeństwa złożyli

życzenia
noworoczne
Prezesowi 
Rady Ministrów
Bolesławowi
Bierutowi
I  A NIA 1 stycznia br. w go- 

dzliinach porannych dele­
gacje organizacji politycz­
nych i społecznych oraz liczni 
przedstawiciele społeczeństwa 
złożyli swe podpisy w księdze 
życzeń noworocznych dla oby 
wateła Prezesa Rady Minis­
trów — Bolesława Bieruta, 
wyłożonej w sali pompejań- 
skiej w Belwederze. 
PODZIĘKOWANIE 
PREZESA RADY 
MINISTRÓW 
BOLESŁAWA BIERUTA 
ZA ZŁOŻONE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 

rJ  AŁOGOM zakładów prze 
*-Jmyślowych, przedstawicie 

łom organizacji społecznych, 
młodzieży oraz wszystkim 
tym, którzy nadesłali życze­
nia z okazji Nowego Roku skła 
dam tą drogą serdeczne po­
dziękowania.

PREZES
RADY MINISTRÓW
BOLESŁAW BIERUT

Już wkrótce
uczyć się będziemy 
języka rosyjskiego
z płyt i z nowego 
podręcznika

I ANIA 30 grudnia 1952 r. 
pod przewodnictwem wi­

ceprzewodniczącego Zarządu 
Głównego TPP-R Stefana Ma 
tuszewskicgo odbyło się po­
siedzenie Centralnej Komisji 
Międzyorganizacyjnej do 
spraw nauczania języka rosyj 
skiego.

Jak stwierdzono w toku o- 
brad, w ciągu 1952 roku w 
12.401 kursach języka rosyj­
skiego uczestniczyło 225 ty­
sięcy słuchaczy. W zakresie 
organizowania kursów przodu 
ją województwa: łódzkie, ka­
towickie. gdańskie, bydgoskie 
i olsztyńskie.

C en tra lna  K o m is ja  M iędzyorga- 
n iza cy jn a  postanow iła  od początku 
1953 ro ku  jeszcze ba rd z ie j u in te n ­
syw n ić  akc ję  nauczania ję zyka  ro 
sy jsk iego. M . in n . przyśpieszone 
zostaną prace zw iązane z w yda- 
n ie m  po d rę czn ika  p t. „Ucz5rm y  się 
sam odzie ln ie języka  ro sy jsk ieg o “ . 
D la  u ła tw ie n ia  n a u k i ję z y k a  ro ­
sy jsk iego, C en tra lna  K o m is ja  M ię 
dzyo rga n izacy jn a  postanow iła po­
w o łać kom is ję  re d a kcy jn ą , k tó ra  
p rzyg o tu je  podręczn ik  do na gryw a 
n ia  le k c j i  ję zyka  rosy jsk ieg o na 
p ły ta c h . P ły ty  tego rod za ju  roz ­
prow adzone zostaną pom iędzy k lu ­
b y  i św ie tlice  i um o ż liw ią  s łucha­
czom  pogłębianie zna jom ości ję z y ­
ka  rosy jsk iego.

Podjęta uchwała zaleca rów 
nież ogniwom terenowym or­
ganizowanie „Kół miłośników 
języka rosyjskiego“ , których 
zadaniem będzie urządzanie 
odczytów, pogadanek t wszel­
kiego rodzaju imprez, ułatwia 
jących samokształcenie i  do­
kładniejsze poznanie języka 
rosyjskiego.

Przodujący ludzie klasy ro­
botniczej, wybitni przodowni­
cy pracy i  racjonalizatorzy, 
przedstawiciele inteligencji 
pracującej, aktywiści Frontu 
Narodowego i ruchu obrońców 
pokoju, spotkali się na uroczy 
stej zabawie zorganizowanej 
przez Warszawską Radę 
Związków Zawodowych w 
pięknej auli Politechniki War­
szawskiej.

PUNKTUALNIE o godzinie
*■ 24 wiceprezes Rady Mini­

strów Józef Cyrankiewicz ży­
czył wszystkim zebranym 
szczęśliwego Nowego Roku — 
4 roku wielkiego planu 6-let­
niego.

Okrzykami na cześć pokoju, 
wodza mas pracujących świa­
ta Józefa Stalina i wielkiego 
budowniczego Polski Ludowej 
— Bolesława Bieruta, przyjęli 
zebrani krótkie przemówienie 
wiceprezesa Rady Ministrów.

D  ADOSNIE w ita li Nowy 
‘ -'-Rok górnicy i  hutnicy 

śląscy. W świetlicach i  zakła­
dowych Domach Kultury usta 
wiono choinki noworoczne, o- 
zdobione emblematami pokoju 
i  planu 6*letniego. W noc syl­
westrową odbyły się radosne 
zabawy z udziałem przodowni 
ków pracy i  ich rodzin.

W świetlicach ok. 200 zakła­
dów pracy Łodzi robotnicy 
spotykali radośnie pierwszy 
dzień nowego roku. Okręgowa 
Rada Związków Zawodowych 
w  Łodzi zorganizowała trady­
cyjną wielką zabawę dla tych 
najlepszych przedstawicieli 
świata pracy, którzy w ciągu 
r. 1952 przodowali w walce o 
wykonanie planów produkcyj­
nych.

W f WOJEWÓDZKIM Domu
v v Kultury związków zawo­

dowych w Krakowie na peł­
nej radości i wesela zabawie 
spotkało się przeszło 600 wy­
bitnych przodowników pracy i 
racjonalizatorów, zwycięskich 
realizatorów zadań planu 6-let 
niego.

Wesoły przebieg miały nowo 
roczne źabawy w POM-ach: 
PGR-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych i gromadach indy 
widualnych w całej lubel- 
szczyźnie.

Plan grudniowy
przed terminem
wykonała
szczecińska
elektrownia
'ZAGRUDNIA o godz. 17, za- 
-, '-'łoga elektrowni szczeciń­
skiej wykonała plan produk­
c ji energii elektrycznej za ten 
miesiąc. W ten sposób plan 
roczny został przekroczony o 7 
proc. W realizacji zadań wy­
różniły się brygady: remontu 
turbin SKRZYPCZYNSKIEGO 
i remontu kotłów — BOROW­
SKIEGO.
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W SZKOLE Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego w Warsza­
wie otwarto wystawę agrobio- 
logiczną. Wystawa obrazuje 
historię nowoczenej agrobiolo­
gii, pokazuje dorobek tej nau­
k i oraz stanowi przegląd prac 
i  dorobku polskich agrobiolo­
gów.

Beztroską 
zabawą
witał Szczecin
Nowy Rok
U 7  SYLWESTROWY wie- 
"  czór ulice Szczecina rotz 

brzmiewaly śmiechem i gwa­
rem śpieszących na zabawy 
par. Wesoło powitali szczeci­
nianie Nowy Rok.

W pięknie udekorowanych 
salach Wyższej Szkoły Ekono­
micznej bawili się przodowni­
cy pracy i  racjonalizatorzy. 
Na zabawę przybyli również 
I  sekretarz KW PZPR Wacho 
wicz, I  sekretarz KM  PZPR 
Piotrowski, sekretarz ORZZ 
Grzeszczuk, członek prezy­
dium WRN Matkowski i  za­
stępca posła inż. Hrut.

Z wybiciem godziny 12 
przew. ORZZ Puzoń w sęrdecz 
nych słowach złożył zebra­
nym życzenia dalszych sukce 
sów w  pracy i  jeszcze więk­
szych osiągnięć w czwartym 
roku Planu 6-letniego.

Wesoło bawili się również 
robotnicy większych zakła­
dów pracy i przedsiębiorstw. 
Murarze witali. Nowy Rok w 
świetlicy Szczecińskiego Prze 
myślowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego. Calutką noc wiro 
wały roztańczone pary. Współ 
nie z robotnikami bawili się 
inżynierowie, technicy i  pra 
cownicy administracji.

Robotnicy zespołu PGR 
Szczecin obchodzili sylwester 
w gmachu zarządu okręgu 
przy ul. Mickiewicza.

Wszystkie imprezy trwały 
niemal całą noc. Jeszcze w 
godzinach rannych na ulicach 
Szczecina spotkać można było 
powracających z zabaw.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Ze świata
*  26 G R U D N IA  BR . przebyw ający 
w  M oskw ie  zespół O p ery  Poznań, 
s k le j w y s ta w ił „B o ry s a  Goduno­
w a“  M . M ussorgskiego.

*  4.600 R O B O TN IK Ó W  egipskich 
p ra cu jących  w  M iędzynarodowym  
Tow a rzys tw ie  K a na łu  Sueskiego, 
w ystosow ało do rządu egipskiego 
p ism o, w  k tó ry m  dom aga się na­
c jo n a liz a c ji tego towarzystw a.
*  W  D N IU  29 G R U D N IA  UB. R. 
p rze m ys ł w ęg low y  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego w y k o n a ł roczny plan 
w ydo byc ia . G ó rn ic y  radzieccy da­
l i  w  r. 1952 o 80 proc. w ięce j wę­
g la , an iże li w  r .  1940.

Korpus dyplomatyczny

złożył życzenia
z okazji Nowego Roku 

Przewodniczącemu Rady Państwa
Aleksandrowi Zawadzkiemu

Y \l DNIU 1 stycznia 1953 r. Przewodniczący Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Aleksan­

der Zawadzki przyjął w gmachu Rady Państwa korpus tly 
plomatyczny akredytowany w Polsce. W czasie przyjęcia 
szefowie przedstawicielstw dyplomatycznych przedstawieni 
zostali Przewodniczącemu Rady Państwa.

PRZEDSTAWICIELE dyplo
matyczni złożyli Przewodni­
czącemu Rady Państwa swe 
życzenia z okazji! Nowego Ro­
ku.

W czasie przyjęcia Przewód 
niczący Rady Państwa Alek­
sander Zawadzki wzniósł na­
stępujący toast:

„Panowie ambasadoro 
wie, panowie posłowie, pa­
nowie charges d'affaires!

Było mi miło poznać pa­
nów osobiście, jako przed­
stawicieli państw, z który­
mi Polska Rzeczpospolita 
Ludowa utrzymuje stosunki 
dyplomatyczne zmierzające, 
zgodnie z podstawowymi za 
sadami polskiej polityki za­
granicznej, do pogłębienia 
pokojowej i  przyjaznej 
współpracy między wszyst­
kim i narodami.

Dziękuję panom za życze­
nia noworoczne. Korzysta- 
jąc z okazji, że spotykamy 
się w dniu Nowego Roku, 
pragnę ze swej strony wyra 
zić gorące życzenie, będące 
pragnieniem całego narodu 
polskiego, aby rozpoczynają 
cy się nowy rok przyniósł 
nam odprężenie w stosun­
kach międzynarodowych o- 
raz sukcesy w walce o peł­
ne utrwalenie pokoju ns 
świecie, co jest gorącym 
pragnieniem wszystkich na 
rodów.

Proszę panów o przekaza 
nie ich narodom oraz wiel­
ce dostojnym zwierzchni, 
kom ich państw, najlep­
szych noworocznych życzeń 
szczęścia i  pomyślności.

Za pokój i pomyślność w 
Nowym Roku!“

YV IMIENIU korpusu dyplo 
' '  m stycznego przemówił 

ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Koreańskiej Re­
publiki Ludowo -  Demokra­
tycznej Coj Ir, który oświad­
czył:

„Jako jeden z najstar­
szych obecnych tu ambasa­
dorów pozwalam sobie w 
imieniu korpusu dyploma­
tycznego podziękować panu,
Panie Przewodniczący, za 
dzisiejsze przyjęcie.

Podzielani/ pańskie ży­
czenie, aby nowy rok przy­
niósł ludzkości zapewnienie 
i umocnienie pokoju na ca­
łym świecie.

Proponuję wznieść toast 
z życzeniem szczęścia i po­
myślności w nowym roku 
dla narodu polskiego, Rady 
Państwa, Rządu Polskiej 
Rze-^ypospolitej Ludowej 
oraz dla Pana, Panie Prze­
wodniczący, osobiście.
W przyjęciu wzięli! udział- 

minister spraw zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski, wic« 
minister spraw zagranicznych 
Marian Naszkowski, sekre­
tarz Rady Państwa Marian Ry 
bicfci. dyrektorzy departa­
mentów MSZ — minister peł­
nomocny M. Wierna i  mini­
ster pełnomocny St. Gajew­
ska, dyrektor protokółu dyplo 
matycznego MSZ E, Bartol, 
dyrektor gabinetu Przewodni 
czącego Rady Państwa Fr. No 
wak i naczelnik samodzielne­
go wydziału MSZ E. Słuczań- 
ski.

Ponad
10 tys. izb
mieszkalnych 
uzyskali 
w ubiegłym roku
robo tn icy
POH-ów

W l ROKU ub. nastąpiła dal 
”  sza poważna poprawa 

warunków mieszkaniowych 
pracowników PGR. W ciągu 
10 miesięcy ub. roku- oddano 
do użytku robotnikom PGR 
10 tys. nowowybudowanych 

vwzględnie odremontowanych 
izb mieszkalnych. Niezależnie 
od tego wybudowano nowe 
mieszkania dla 5 tys. robotni­
ków sezonowych.

Dalsza poważna poprawa 
warunków mieszkaniowych na 
stąpiła w PGR-ach wojew. 
gdańskiego. W ciągu ub. r. od­
dano tam do użytku robotni­
kom PGR ok. 500 izb miesz­
kalnych. M. inn. w PGR-ach 
pow. kwidzyńskiego wiele ro­
dzin robotniczych otrzymało 
nowe mieszkania, składające 
się z 2—3 pokoi z kuchnią.

NA CZWARTKOWEJ impre­
zie noworocznej w Pałacu Mlo 
dzieży zespół teatralny Pałacu 
wystąpił z premierą bajki 
.¿Szewczyk Dratewka“ . Na zdję 
ciu jragment sceny „w wieży“ . 
Sprawozdanie z zabawy naj­
młodszych szczecinian zamiesz 
czarny na str. 3.

Fot. Podolski

Związek Radziecki
przekazał
bezpłatnie
C h ińskie j 
Republice Ludowe]
czangczuńsM 
linię kolejowa
MOSKWA.

A g e n c ja  ta s s  ogłosiła
komunikat radziecko-chiń- 

ski o przekazaniu chińskiej 
czangczuńskiej lin ii kolejowej 
przez rząd radziecki Chińskiej 
Republice Ludowej, w którym 
czytamy m. in.:

Zgodnie z układem radziec­
ko -  chińskim z dnia 14 lute­
go 1950 roku o chińskiej czang 
czuńskiej lin ii kolejowej, jak 
również z komunikatem ra­
dziecko -  chińskim z dnia 15 
września 1952 roku o przeka­
zaniu chińskiej czangczuńskiej 
lin ii kolejowej rządowi Chiń­
skiej Republiki Ludowej, rząd 
Związku Socjalistycznych R e­
publik Radzieckich przekazał 
bezpłatnie na całkowitą wła­
sność wszystkie swe prawa 
związane ze wspólnym zarzą­
dem chińskiej czangczuńskiej 
lin ii kolejowej oraz całe do tej 
lin ii należące mienie, a Cen­
tralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej prze­
ją ł bezpłatnie na całkowitą 
własność wszystkie prawa rzą­
du radzieckiego związane ze 
wspólnym zarządem chińskiej 
czangczuńskiej lin ii kolejowej 
oraz całe należące do tej lin ii 
mienie. Przekazanie chińskiej 
czangczuńskiej lin ii kolejowej 
zostało formalnie stwierdzone 
w  protokóle końcowym, pod­
pisanym przez mieszaną komi­
sję radziecko -  chińską 31 gru 
dnia 1952 roku w mieście Char 
binie.

Praca mieszanej komisji ra­
dziecko -  chińskiej do przeka­
zania chińskiej czangczuńskiej 
lin ii kolejowej, powołanej w 
myśl porozumienia między obu 
rządami na zasadach parytetu, 
przebiegała w atmosferze przy 
jaźni i  wzajemnego zrozumie­
nia.

Radziecko -  Chińskie Towa­
rzystwo Chińskiej Czangczuń­
skiej L in ii Kolejowej utworzo­
ne na zasadach równości T wza 
jemnego poszanowania suwe­
rennych praw obu stron, osiąg 
nęło poważne sukcesy ekono­
miczne i postępy na polu od­
budowania i dalszego rozwoju 
kolejnictwa zniszczonego przez 
militarystów japońskich i kuo- 
mintangowców.

Wspólna działalność koleja­
rzy radzieckich i chińskich, 
która przebiegała w atmosfe­
rze przyjaznej współpracy, by­
ła poważnym wkładem do dzie 
ła dalszego umocnienia przy­
jaźni radziecko -  chińskiej o- 
partej na zasadach równou­
prawnienia i pomocy wzajem­
nej.

(Na str. 2 podajemy fragmen 
ty przemówień ambasadora 
ZSRR Paniuszkirta i premiera 
Czou En-lai‘a wygłoszonych 
przy uroczystości podpisania 
końcowego protokółu).

*
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Nasza flotylla 
trawlerów
na Morzu Barentsa 
uzyskuje przy 
braterskiej pomocy 
rybaków radzieckich

duże sukcesy
VAŁO G I polskiej rybae- 
^ k ie j flo ty lli dalekomor­

skiej trawlerów, po przepro­
wadzeniu w r. 1951 połowów 
doświadczalnych, po raz pierw 
szy w historii haszegó ryho- 
łówstwa dokonują połowów 
ryb na arktycznym łowisku 
„Skolpen Bank“  w rejonie Lo- 
fotów na Morzu Barentsa. Mi 
mo niesłychanie ciężkich wa­
runków atmosferycznych, sil­
nych krótkotrwałych sztor­
mów, śnieżycy i mrozów oraz 
panującej przez 22 godziny na 
dote nocy polarnej — załogi 
trawlerów nie zmniejszają tern 
pa pracy. Załogi trawlerów 
„wulkania“ . „Rntułnia“ , ,.Sv- 
fiusz“  i  „Orion“  łowiły ostat­
nio nawet przy silnej fali 
sztormowej.

Filetowanie pokładowe, któ 
re wprowadzono po raz pierw 
szy w polskim rybołówstwie 
dalekomorskim, przyczyniło 
się do poważnego zmniejsze­
nia kosztów eksploatacji oraz 
zwiększenia ładowności jedno­
stek.

Dzięki zespołowym poło­
wom, kierowanym przez do 
Wódcę flo ty lli rybackiej, 
liczne trawlery uzyskały po 
ważne sukcesy w nołówach. 
M. in. trawler „Wulkania“  
wyłowił dotychczas 227 
lys. kg ryby pełnej, „Sy- 
rlusz“  112 tys.. a „Orion“ 
91 tyS. kg.

Trawlery flo ty lli dalekottioi; 
skiej, które przepłynęły z poi 
skićh baz rybackich na Mo­
rze Barentsa ponad 2 tyś. mil 
ntorskich, korzystały z pomór 
ey i schronienia W radzieckich 
polarnych bazach rybackich. 
Ostatnio Załogi trawlerów 
„Syriusz" i „Orion“  uzupełnia 
ły  pallWó oraz dokonały drob­
nych napraw w bazie rybac­
kiej w Murmańsku. Rybacy 
polscy zachwyceni byli przyję 
ciem, jakie zgotowali im ryba 
cy oraz robotnicy radzieccy.1 
Drobne naprawy trawlerów, 
przy ofiarnej pomocy robotni­
ków bazy murmańskiej doko­
nane zostały szybko i spraw­
nie.

W czasie spotkań na łowi­
skach oraz drogą radiową ry­
bacy radzjeccy informują do­
wództwo flo ty lli i poszczegól­
ne załogi trawlerów o swoich 
osiągnięciach połowowych, 
wskazując równocześnie naj­
wydajniejsze miejsca łowisk..

Zmarł
Ludomir Różycki
w y b itn y  
kompozytor polski
W j DNIU l  stycznia br.

zmarł w Katowicach prze 
żywszy 8$ lat jeden i  naj wy­
bitniej Szych kompozyt frśw
polskich Ludćińif Różycki.

Bogata i  wielostronna twór 
cześć Ludomir n Różyckiego obej 
muje m. In. opery: „Casano- 
va“ , „Meduza“ , „Eros i Psy* 
che“ , „Młyn diabelski“  i  „Bea 
tr ix  Cenei“ , balot „Pan Twar 
dewskf,“ , szereg poematów 
eymfcnic .nych, Utworów kt- 
B-rumenitałnychj koncertów 
fó.rtepii.aintłwych. skrzypco­
wych, pieśni solowych i cbó* 
radnych,

Twórczość Ludomira Ró­
życkiego, który W 1951 raku 
obchodził jubileusz SÓ-lCćia 
działalności kompozytorskiej, 
otoczona była szczególną ople 
ką państwa ludowego poprzez 
częste wystawianie jago utWO 
rów i udostępnianie idh sźero 
kim rzeszom w Całym kraijU, 

Za swe wybitne Zasługi na 
polu twórczości muzycznej, 
Ludomir Różycki otrzymał wy 
sokie odznaczenia państwowe. 
W roku 1952 za całokształt 
swej działalności kompozytor 
skiej znakomity kompozytor 
otrzymał Nagrodę Państwową 
I  stopnia.

Pod opieką wywiadu amerykańskiego
tworzy się w  Berlinie zachodnim
dywersyjne, terrorystyczne i szpiegowskie

organizacje działające przeciwko NRD
Radziecka Komisja Kontroli 
domaga się zlikwidowania 
tych zbrodniczych organizacji

BERLIN

W ODPOWIEDZI na przesłane 1 października 1952 roku 
przez generała armii Czujkowa od trzech wysokich 
komisarzy mocarstw zachodnich w Niemczech pismo 

w sprawie zachodnio _ berlińskich organizacji terrorystycz­
nych, dywersyjnych 1 szpiegowskich uprawiających zbrod­
niczą działalność przeciwko NRD, nadeszły w listopadzie 
identyczne odpowiedzi, w których Wysoćy komisarze mo­
carstw zachodnich usiłowali usprawiedliwić istnienie tych 
organizacji.
NIE obalając faktów prżyto- wych, żnisżczenie śluzy na kana 

czónych w piśmie generała Czuj le pod Berlinem i zatopienie śze 
kowa pozwolili oni sobie na 'egu osiedli, podpalenia i tnor- 
kłarriliwe, oszczercze zarzuty pod derstwa. 
adresem organów sądowo - śled­
czych NRD i oświadczyli otwar­
cie, że odmawiają żlikwidswą
rda wspomnianych organizacji 
zachodnio- berlińskich.
Wobec tego generał armii Czuj 

kow skierował do wysokich ko-

W ładze Bezpieczeństwa NR D  — 
podkreś la  w  sw oim  p iśm ie  generał 
C żu jko w  — stW ie rflż iły , że wspim i 
niane organ izac je  zachodnio - be r­
l iń s k ie  k o n ty n u u ją  sW oją z b ro d n i­
czą rob btę . T ik  W ię t, w  pó łow ie 
paźdz ie rn ika  aresztow ano W Dreż 
n ie  9-ósobową bandę dyw ersan- 
tó w  należącą do zb ro dn icze j orga- 

misarży trzech mocarstw zachód tu zke ji żaebbdńio - b e r liń s k ie j 
nich w Niemczech pistńo potwićr m asku ją ce j się pod nazwą „ g ru
, . . . . .  nv walki nrzeciwkn nipmrizi

sprawie zbrodniczej działal­
ności tych organizacji czynnych 

zachodnim Berlinie.

terroru jak wysadzenie W pó- 
Wietfze jëdiiégo ż mostów kolejo-

... zna leziono . 
dyw e rsa n tów  m a te ria ły  W ybucho­
w e i zapala jące oraz tr tłc izn ę . 
A resztow an i zeznali, że polecono 

_ , i i i l  szpiegostwo w  N ie m ie ck ie j Re-
^ E N E R A Ł  C z u j k o w  p rzyp o - pu b lice  D em okra tyczne j oraz orga 
* m in a ,  że podczas procesów n ito w a n ie  podpaleń i w yb iićhó w  

a a d m w rh  w  R e r lin ie  D ro żn ie  na st3cJi k f,le 3 ° * e j w  D reźn ie . W s ą a o w jc n  W Berlinie, Dreźnie, Ł r fu rc ie  rów n ie ż  w  paźdz ie rn iku  
halle, L ip s k u , P o czda m ie  i in  zdem askowano grupę zbro dn ia rzy , 
n ych  m ia s ta ch  w y s z ły  na jaw N iedaw no w  B e rlin ie  zachodnim  
różne fa k ty  św iad czące  o z b ro d  «organizowane zosta ły  now e ośrod 
n iczym  c h a r a k t e r  ły c h  o rg a n i-
r a c j i  ż a c lió d ń io  - b e r łiń s k ic h . agentów  W yw iadu am e ryka ńsk le - 
Ś lw ierdżO tiO  m. in ., że p fż y g ó lo -  R®- O rgan izac ja  „ b d j “ , k tó ra  te r-
yywaly one takie akty dywersji SS™ Ae» ' S t , S ?  g f f e

n im  B e rlin ie  d la  O rganizowania 
ak tó w  te rro ru , szpiegostwa i  d y ­
w e rs ji ńa te ry to r iu m  N ie m ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j.

W lutym 1952 roku na 
procesie dywersantów i mor 
derców Hetera, ftfehillfza i Fi 
sćhera stWierdżonó, że gru- 
pa łerrorystycżha, „BÓJ“ 
pod nazwą „krwatoe psy“ 
przygotowywała na polece­
nie współpracowników wy­
wiadu amerykańskiego pod 
czas II Światowego Zlótu 
Młodych Bojowników o Po­
kój w Beflihle, akcję maso­
wego trucia uczestników 
Zlotu, podpalania różnych 
instytucji i przedsiębiorstw 
we wschodnim Berlinie i in 
ne zbrodnie.

M A  WIĄZUJĄC do beżpod 
^staw nych zarzutów Wyso­

kich komisarzy w stosunku do 
władz NRD general Cżujkow 
stwierdza:

Radziecka Komisja Kontrol­
na w Niemczech uważa, ?,a słu 
sźftą akcję organów Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. zmierzającą do zwalczania 
szpiegów i dywersartiów, truci­
cieli i morderców nasyłanych 
do Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej z Berlina zachód 
niego i 7. Niemiec zachodnich.

Radziecka Komisja Koni rol­
na w Niemczech — kończy 
swe pismo generał Czujkow 
— potwierdza stanowisko 
przedstawione w piśmie ź dnia 
1 października, w sprawie lik­
widacji organizacji szpiegow­
sko - dywersyjnych i terrory­
stycznych utworzonych w za­
chodnim Berlinie. Radziecka 
Komisja Kontrolną domaga się 
niezwłocznego zlikwidowania 
tych zbrodniczych organizacji, 
a całą odpowiedzialnością Za 
konsekwencje ich działała*-śni 
obarcza amerykańskie, angiel­
skie i francuskie władze oku­
pacyjne.,

Nosi młodzi
hokeiści
swycięialą 
Finów 4:2
W  C ZW A R TE K  W iecżbfem  na 

T o rlia c ie  został rozegrany 
mecz ho ke ja  na lodz ie pom iędzy 
reprezen tac ją  m łodzieżow ą D olski 

rep rezen tac ją  F in la n d ii.  Mecz 
kończy ł się niespodziewanym  

zwycięstwem Polaków 412 (2:9, 0:i, 
2:1).

B ra m k i zd o b y li d la  P o lski Jcżak 
— 2. Herda i  N ik o d rm o w icz  po 
jed n e j. D la  F inó w  uzyska li p u n k ­
ty -t i e  i Kaupp i.

Po lacy W ys tąp ili w  sk ładzie od­
m łodzonym , g d jż  drużyna , k tó ra  
g ra ła  w czw arte k  w  K a tow icach, 
będzie reprezentow ać Polskę na 
akade m ick ich  łhiśtrZ&stW aeh św ia- 

W ie dn iu . N ow ic jusza m i b y li 
k ra k o w ia n in  Z aw a dzk i i  by tom ia- 
n in  N ikodem ow icż.

P R Z E B IE G  g ry  w yka za ł w  p ie rw  
*  sżej połóW ie zdecydow aną prżc 

wagę Pola iłów , u k tó ry c h  bardzo 
ió b rż e  g ra ły  Obie óD rbhy: Eawadz 
h i I fchódakdW ski i S ka rżyń sk i i 
PęćŻtśK,

Bobry »ył rów n ie ż poziom 
napadu (.leżak, N ow ak, 

......... .......... W d ru g im  a taku  z ło ­
żonym  ż bra c i WróblóW i  i lc rd y

pierwszego
Olszowski),

n ie zby t dobrze się 0**At0>. W róblo 
wie są prżyż-wyeżajeni do g ry  
Wszerz, w sku te k  czego gra ich
traei wiele ńa wartości, trzeci a- 
ta k  N ikodctńoW icż, K lirC k , Janlcz 
ko n ie w ie le  zdzia ła ł. Jedyną jego 
zasługą by ło  zdobycie czw arte j 
b ra m k i prżeż Nikodem nW icZa.

R ów n ie  dobrze zagra! b ram karz 
Datnpel, k tó ry  O bronił k i lk a k r o t ­
n ie  w bardzo groźnych sytuacjach.

Fin o w ie  tym  razem  w y s ta w ili 
tiz c c h  reze rw ow ych zaw odn i­

ków . O ra li on i ty lk o  przez p ie rw ­
szą te rc ję . O dy K ietpW ńietW ó zo­
rie n to w a ło  Sie, że po lska drużyna 
m łodżieźów a je s t n ie m n ie j g r rź -  
nym  p rze c iw n ik ie m  oa środow ej 
rep re zen tac ji P o lsk i, W ycofa ło re ­
ze rw ow ych . a ha ich  m ie jsce Wsta 
w iło  trzech zaw odn ików , z p ie rw ­
szego g a rn itu ru . Nasi rem czendan- 
Ci uzyska li duża przewagę w p ie rw  
¡zej te rc j i ,  p i y czym  podobały 
:lę na ogól jC j zag ran ia  zespoió- 
*6 . W d ru g im  okresie g ry , k i “ J"  
o F ino w ie  w p ro w a d z ili na —  

swoich na jlepszych zaw odn ików , 
P o la ry  Zostali zepchn ięci dO ob ro­
ny, lecz n ie  p o zw o lili E inom  ńa 
osiągnięcie przew ag i, N iew ie le  bra 
kew a ło , żeby w d ru g ie j te rc j i  na- 
i napastn icy  s trz e li l i  b ram kę . N ie 

s te ty , n ieopanow anie ne rw ow e nie 
po zw o liło  im  na to. W trzec ie j 
e rc ji gene ra lny sz tu rm  Polaków  

o tz y n ió ił W yn ik  w  postaci dwóch 
bram ek. F ino w ie  W ty m  okresie 
tv l l io  na początku g ry  b y li groźni, 
k ie d y  to  ich  na jlepszy obrońca 
K a up p i wyszed ł Ze sw o je j te rc j i  i 
s trz e lił po p rze bo ju  drUgg bram kę 
d la  sw ych ha rw .

W  p ią tek  z o s t ih ie  rozegrane trze  
Cie spo tkanie, w  k tó ry m  SbOtkalą 
ślę rep rezentacje P o lsk i I F in la n ­
d ii. <h)

WILSON

Za kulisami 
dnia
KARDYNAŁ WIELBI 
„BIG BUSINESS’’

— tym kardynałem jest kar­
dynał Nowego Jorku — Śpeil- 
man. W wydawanym przez sie 
bie tygodniku „The Common- 

vjealth”  wyraża 
on radość, że 
ministrem woj­
ny w rządzie 
Eisenhowera 
będzie wielki 
przemysłowiec 
Charles W]ilson, 
i  że wszystkie 
inne teki mini­
sterialne dosta­
ną się również 

do rąk przedstawicieli wielkie­
go kapitału. Cytujemy dosłow­
nie :

„T y m  razem  je d n a k  lud z ie  in te ­
resu w ró c i li  na Swoje m ie jsce. W y 
bó rcy  oka za li rozum  i  sk ruch ę i 
odes ła li roo seve ltow sk ich  pro feso­
ró w  z po w ro te m  na un iw e rsy te ­
ty .  D la  spoiećZefi 
Stwa buąslńcssu 
w iadom ość o no ­
m in a c ji W ilsona 
na sekre tarza o- 
b ro n y  m usia ła  
p rzyb ra ć  znaczę, 
n ie  sym bo lu  ho- 
wo odzyskane j 
po zyc ji. W po łą­
czen iu z in n y m i 
no m in a c jm i E i­
senhow era W ybór 
W ilsona m usia ł p o tw ie rdz ić  n a j­
in tym n ie jsze  nadz ie je  związane 
przez św ia t in te resu z now ą a d m i­
n is tra c ją “ .

To, że ludzie „intereśli”  do­
szedłszy w USA do włddzy, 
będą gnębić ludzi praćy, dla 
kardynała Śptllmuńa jest Oczy­
wiście obojętne.

W listach 
do MusśoliniegO
Churchill
udzielał
pełnego poparcia
faszystowskiej
agresji

BERLIN.
t łR A B lA  Vahii Teodorańi, 
JT- krewhy Muśiłćiihiego, któ­
ry był ,¿sekretarzertt wojsko* 
wym” republiki faszystów* 
skiej (t. zw, republiki ż Mało) 
oświadczył \Vyskinnikowi zd* 
chodfiio*nietrvieckiej „Ilustfićr- 
te Post” , iż nie wie, gdzie znaj 
dują się obecnie oryginały li* 
stów Churchilla do Mussoli- 
niego, lecz że jedna fotokopia 
znajduje się w 
rękach zagra­
nicznego dyplo­
maty, „wielkie­
go przyjaciela 
Mussoliniego” .

Teodorańi o- 
świadczył, że 
Mussolini od­
czytał mu te 
listy i że w jednym z nich, 
pochodzącym z roku 1930, 
Churchill udzielił pełnego po­
parcia dla idei Mussoliniego 
tworzenia antyradzieckiego 
paktu czterech pomiędzy Wło­
chami, Wielką Brytanią, Frdii 
cją i  Niemcami.

W lri:ivćh listach z roku 
1936 i 1939 Churchill miki 
wyfazić swoją zgodę na agre­
sję faszystowską na Bałka­
nach, skierowaną prżećiWkO 
Albanii i  Grecji.

*  PREZES R A D Y  M IN IS TR Ó W  
m ianow ał ob. S tan is ław a T o łw iń ­
skiego dotychczasowego dy rcktd ża 
generalnego zespołu I I  w Urźędżie 
R ady M in is tró w  zastępcą M in is tra  
— Szefa U rzędu R ady M in is tró w .

«  Z  O K A Z JI NOW EGO RO KU  Za 
rząd G łów ny Zw . M łodz ieży P o l­
s k ie j przesła ł w im ie n iu  ca łe j poi 
sk ie j m łodzieży, depesze do dem o­
kra tyczn ych  o rg an iza c ji m łodz ieży 
za granicą.

*  Z  D N IEM  1 S T Y C Z N IA  1953 r  
rozpoczął sWoją dzia ła lność Te­
a t r  Mlodegd W idza p rży  M ło dz ie ­
żowym  Domu K u ltu r y  w Łodzi. 
T ea tr ten sk ład a  się ż p ięc iu  z6‘  
spolów a k to rsk ich  o ogó lne j lic z ­
b ie  ok. 30# uczestn ików  ^  itćżnióW  
łódzkich szliói zr.WofioWyćh, Wie 
cźbrowych d la  pżńctijąćyćh Óraz 
ogólnokszta łcących.

Przyjaźń narodów 
ZSRR i Chin

stanowi niebywały 
w dziejach ludzkości
potężny czynnik 

utrwalenia pokoju
na całym świecie

(DOKOŃCZENIE ŻE STR. 1.)

Mo s k w a
j  AK DONOSI z Charblnu agencja TASS, 31 grndńłA 
J 1S52 foku odbyło stę uroczyste podpisanie protokółu koń 

cowćffo w spfawic bezpłatnego przekazania przez rząd ZSRR 
rządów! Chińskiej Republiki Ludowej na całkowitą własność 
wszystkich pfaw związanych ze wspólnym zarządem chiń­
skiej czangczuńsktej lin ii kole-jowej oraz całego należącegd 
do tej lin ii mienia.
PODCZAS tej uroczystości zwyciężoną siłą w dźiele obró- 

aifibąsador ZSRR w Chińskiej ny pokoju na Dalekim Wscho* 
Republice Ludowej A. S. Pa- dzie i  na całym świecie. Niech 
rtiuszkin i premier Państwo- żyje wielka przyjaźń między 
wej Rady Administracyjnej Chinami a Związkiem Radziec 
Centralnego Rządu Ludowego kim! Niech żyje wielki wódz 
Chińskiej Republiki Ludowej narodu chińskiego tó\frafzyśz 
— Cźou En-lai wygłosili prze- Mao Tse -  tung! Niech żyje 
mówienia, w których stwier- najserdeczniejszy prźyiaćiel ńa 
dzili m. in.: rodu chińskiego, wielki nau­

czyciel narodów całego świata 
PRZEMÓWIENIE — towarzysz Stalin!
AMBASADORA
A. S. PANIUSZKINA

TTKŁAD o chińskiej czang- 
cżuńskiej lin ii kolejowej, 

podpisany w lutym 1950 roku, 
dowodzi, z jakim sźaćuńkiem 
odnosi się Związek Radziecki 
dó hieźawiśłośći, praw i inte­
resów haródit chińskiego.

Żacieśriiające się przyjazne 
kdntakty narodów radzieckie­
go i chińskiego, rozwijające 
się na zasadzie równoupraw­
nienia i wzajemnej korżyści 
śtbśUnki ekonomiczne między 
ŻWiążkierft Radzieckim a Chiń 
śką Republiką LudóWą — to 
zńamiehńy przykład nowego 
typu współpracy, jaka naWig- 
zała śię między krajami obózu 
demokratycznego.

U podstaw takiej współpra­
cy leży szczere pragnienie 
przyjścia sobie nawzajem z po 
mocą i zapewnienia wspólne­
go rugwoju.

Przyjaźń między narodami 
radzieckim i Chińskim, która 
flie tylko służy interesom na­
rodów Związku Radżieckiego 
i Chiń, lecz stanowi również 
wielki i  niebywały w dziejach 
ludzkości potężny czynnik u- 
trwalenia pokoju na całym 
świecie, jest poważną przeszkó 
dą ńa dródze imperialistów 
amerykańskich i Wszelkich in ­
nych usiłujących zrealizować 
śWe agresywne plany.

p r z e m ó w ie n ie
p r e m ie r a
CZOU EN-LAI A

V y  ITAM ż radością pomyślne 
zakończenie prac nad prze 

kazaniem Chińskiej cżangcżuń 
skiej lin ii kolejowej oraz wy­
rażam głęboką Wdzięczność w 
imieniu przewodniczącego Mao 
Tse-tunga i  Centralnego Rzą­
du Ludowego wielkiemu naro­
dowi radźieckiemu, rządowi ra 
dzieckiemu i towarzyszowi 
Stalinowi. Przekazanie chiń­
skiej cźartgćzuńskiej lin ii ko­
lejowej rządowi chińskiemu 
ma nadźWycżaj głębokie zna­
czenie.

Swiadcży ono o bezgra­
nicznym oddaniu rządu ra­
dzieckiego sprawie brater­
skiego sojuszu chińsko - ra­
dzieckiego. Takie stosunki 
braterskiej współpracy zu­
pełnie nowego typu wiążące 
nasze kraje stanowią nie­
wątpliwie niezrównany, wspa 
ńialy przykład w dziejach 
stosunków międzynarodo­
wych.
Wielka przyjaźń między 

Chinami a Związkiem Radziec 
kim wzmocniła się i  rozszerzy 
la jeszcze bardziej. Jesteśmy 
głęboko przekonani, że wielka 
niewzruszona przyjaźń między 
Chinami a Związkiem Radziec 
kim nie tylko służy sprawie 
budownictwa naszych wielkich 
państw, lecz jest również nie-

Piękne domy
i gospodarstwa 
czekają
w woj. szczecińśkifil

na nowych 
osiedleńców

IELU małorolnych 1 bez-
rolnych chłopów, óraż śe 

zoilowych robotników rolnych z 
województw centralnych prze* 
siedlito się w 1952 r. na toreb 
woj. szczecińskiego. Ogóletn 
przybyło tu 1443 osiedleńców. 
Wśród nowoprzybyłych duży 
odsetek stanowią rezerwiści 
wojskowi, którzy przeważnie 
stanęli do {iraćy w Państwo­
wych Gospodarstwach Rolnych; 
Wielu z nich objęło także sa­
modzielne gospodarstwa. Poza 
osiedlonymi w PGR-aóh, 334 
małorolnych i bezrolnych chło­
pów objęło gospodarstwa, a dal 
szych 8Ó chłopów Wstąpiło dó 
spółdzielni produkcyjnych,

W związku ze stałym wzro­
stem zainteresowania prżeśied* 
leniem się, wśród chłopów wo­
jewództw centralnych, rady na­
rodowe w dalszym ciągu pro­
wadzą remonty zagród. Przygo 
towano już dla przyszłych o- 
sledleńców 400 zagród, a dal­
sze 62 znajdują się w końco­
wym etapie odbudowy. Komisie 
rad narodowych wytypowały 
już 1Ś5 zagród, które będą Wy 
remontowane w I kwartale 
1953 r oraz 125 zagród prze­
znaczonych do remontu w II 
kwartale. Łącznie w nadchodzą 
cym roku w woj. szczecińskim 
będzie się mogło osiedlić ponad 
920 chłopów. (Gr))

*  W  C IĄ G U  C ZW A R T K U  k o le j­
n y  kan dyd a t na pre m ie ra  ra d y ­
k a ł M aye r p ro w a dz ił dalsze fo z it io  
w y z p rzedstaw ic ie lam i pdszrżegdl 
n ych  s tro n n ic tw  w  celu u tw o rze­
n ia  nowego rządu. Dotychczas 
rozm ow y, które M aye r zam ierza 
ko n tyn uo w a ć  w  p ią tek , rtie  da ły 
kon kre tn eg o  w y n ik u .

*  Z  V A LP A R A IS O  (Ch ile ) dono. 
szą, że w  d n iu  1 s tyczn ia  rano w y  
lec ia ł ta m  w  pow ie trze  sk ład ma­
te ria łó w  W ybuchow ych. W e itiilg  
do tychczasow ych Obliczeń, dgóina 
liczba  zab itych  i ran nych  p rz e k f i-  
fcza 500 osób. a co n a jm łlie j 100 d- 
sób zginęło pod g rlizarń l. L iczne 
do lny  u le g ły  zniszczeniu. W sżcfó- 
k im  p ro m ie n iu  od m ie jsca W ybu­
chu p o w y la ty w a ły  Szyby i  itk ien . 
ł*btęźha eksp lozja w strząsnęła Ćż- 
ły m  m iastem .

*
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Slycień DZlSi

A Makarego
2 iUTRO:

flĄTEK Ôàhiltÿ

PROGNOZA POGODY
DZIŚ na ogól pochmurftó, miej­

scami śnieg, temperatura od fiii- 
ńuS 4 st. nocą do p w dzień, wia­
try wśch. od 3 do 7 m ha śek.

Pierwszy dzień
SZYSTKIM korespoden- 

* ’  tom „reflektora“ , którzy 
czynnym piórem pomagali nam 
w ubiegłym roku i  wspierać 
nas będą stuofrtii obserwacjami 
i  uWagdmi i w Nowym Roku. 
życzymy Wiele powodzeń.

Nie pogniewają się na Ras, 
że już w pierw 
śżylh reflekto- 
fze pietwśżego 
dnia Nowego 

¿Roku źgłosimy 
- obók podzię­

kowań za tak 
H Wierną i  Stdłą 

współpracę — 
Ł jedno drobne 

zastrzeżenie:
Skargi na sąsiadów zd to, że W 
»oc sylwestrową bawili się bar 
dzo wesoło, przyjmujemy ty l­
ko do wiadomości w tym wy­
padku, gdy towarzystwo „z gó­
ry“  w pewnej chwili znalazło 
się Wraź ze stołem O piętfo ni­
żej, w mieszkaniu sąsiada „z 
dołu". Bo, że się ludzie Szczu­
cina bawili na całego — to po 
Osiągnięciach minionego roku 
mieli dó tbgo prawo — Zgo­
da?...

A jeżeli ktoś zamierza Wy­
stąpię do hdś że skargą, źe nić 
było w numerze zapowiedziane 
go felietóitii noworocznego 
Wiecha-, ió przyjmując zażale­
nia, ptosimy jednak ż preten­
sjami Wystąpić osObiśćie do 
mistrza w Warszawie.

Jesżcże Jaśniej
piERW SŻY korespondent w 
*• ŃóWym RokU, p. Wdcław 

Skierski ż Gumieniec, telefo­
nuje do reflektora i  prosi, by 
instytucjom, Opiekującym się 
choinkami na placach i  u li­
cach Szczecina, przypomnieć, 

że dikordcji ha 
leżało jednak 
dopilnować do 
kotwa. Wiele 
ładnych drze­
wek noworocz­
nych nie jarzy 

i się w nocy świd 
t łam i A  prze­
cież piękny No­
wy Rok należy 

wszędzie powitać światłami ra­
dości. 1 dtugd Sprawa: że też 
nikt dotąd W Sżcźećinie rliż 
wpadł na pomysł, by choinkę 
ustawić NA Bramie Portowej 
— Wyśbkb na je j Sźćżijćłe! Co 
źd póżnó, Pie żaWśze przepad­
nie. Piękny pomysł korespon­
denta 2 dnia i. i. 53 przypom­
nimy — kemu nauty — w
griidhiii...

Pierwsza zguba
\ \ j  ŚRÓD LICZNYCłi zgub, 
’ ’  które reflektor W fokk 

minionym, dzięki uczynności 
naszych czytelników pomógł 
odnaleźć, były rzeczy cenne i
mniej cenne, ód starego bu­

cika — do psa, 
WŚźystkO jakoś 
wróciło do swe 
go i,pand“ .

Pierwszą zgu­
bą tego foku
j  eśt krzyżyk
platynowy, któ 
ry p. ŁOżińskd 
(TraupUtia 6Ś) 
ipubitU jiSżOźb 

w dniu 30. XII. na trasie od 
ul. Traugutta do Król. Korony 
Polskiej. Uczciwy ćtyteiMk, 
któtij źńaldżl pamiątkę rodzin­
nąi gdy ją odda zmartwionej
starszej patii, nie tylko przy­
sporzy je j wiele radaŚći w Ńo- 
wym Baku. alk otrzyma rów-

Niezapomniane chwile radości
, p rze ży ły  dzieci

na noworocznej zabawie
w Pałacu Młodzieży dużego kbśźa wędrują do rąk 

dzieci torebki z pomarańczami 
i  słodyczami oraz specjalny 
podarek ód pałacowego klubu 
korespondentów — „Ekspress 
Radości“. Czas upływa szybko. 
Trzeba już iść do domów. Dzid

- . , . ci z żalem opuszczają pięknePałacu, wyróżniający się pracą w poszczególnych gabinetach saj e p ał acu. 
i  przodownicy nauki ze szkół. Zabawa zaczęta się po potud- 
niu. Sala udekorowana pięknie sieciami pełnymi ryb i wido- Tak sarho radośnie bawiły 
kami fragmentów z życia rybaków zapełniła się tlżiećmi, wczoraj dzieci w szkóle 
przeważnie w ślicznych strojach Wykonanych własnoręcznie TpD Przy,u l- Małopolskiej

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
jVJ A TRADYCYJNYM powitaniu Notvego Roku w szcze- 
^  cińskim Pałacu Młodzieży obecni byli najlepsi Uczestnicy

na zajęciach w Pałacu.

Aby p o c ili się 
nie spóźniały

DOCIĄGI dalekobieżne bar
1 dzo często przybywają 

do szczecińskiego okręgu ko’e 
jowego ze znacznym opóźnie­
niem. dezorganizując planowy
rozkład jazdy, wprowadzając 

zamieszanie w związku z prze 
siadaniem się pasażefów, po­
wodując konieczność dodatko 
wych przetoków itp. W kon­
sekwencji po drodze do Sicze 
cina, opóźnienie powiększa się 
jeszcze bardziej.

PRŻEĆfiÓDŻĄCY* przez 
cztery okręgi PKP pociąg z 
Przemyśla do Szczecina ma 
opóźnienie niemal codziennie. 
W grudniu wahały się one w 
granicach od 11 min. do półto­
rej godziriy. Tutejsza DOKP 
zwiodła się jtiż jednak dd 
Miii. Kolei, a wskutek tej in­
terwencji dćlegoWSna zdśtała 
spećjalha korhlsja.- któta fha 
uspfaWhić kitrsoWąriió tego 
ptićiągu.

20 fazy spóźnił się W grud- 
riiit pociąg Chałupki — Odra i 
tyleż fazy poćiąg Warszawa — 
Szczecin, pfżycżym dpóźnieriia 
wielokrotnie przekraczały 1 go 
dżirię. Reklafhdcje skierowane 
w tej sprawie do dyrekcji po­
znańskiej pozostały niestety 
dotychczas bez odpowiedzi.

Podóbhie częste i dłtigle o- 
późnieńid tiotowanb ria tra­
sach Warśźawa — Lębork — 
Piła i Wrocław — Piła — 
SłUpsk.

Jeżeli chodzi o pociągi lokal
!, spóźnienia są źjaWiśkieiń 

sporadycztiym. Tak ha przy­
kład w dn. 3 gfudflid przyszedł 
z 30 fnihutowyfri opóźnieniem 
pociąg z Chojnic do Szczecina. 
Przyczyną był defekt pociągu 
towarowego, przebiegającego 
Wcześniej tą saiiią trasą. Naj­
częstszą pfżyczyną drobnych 
na ogół bpóźnień składów 
miejscowych, są Usterki w fun 
kejonowaniu parowozów, któ­
re należą przeważnie do sta­
rych typów. Żapewniobo has 
jednak, że w tych dniach 
Sżczecin otrzyma kilka no­
wych lokomotyw, a dalsźfe na­
dejdą w ttiajU;

T E A T R  P O LS K I 
— g.. 19.19.
T E A T R  W SPÓŁC ZESN Y • 
nek” — g. 19-15.

COLOSSEUM — „  
pod o liw k a m i”  — 
godz. 16, 18, 20. 
„D usze cza rh yć ri“

szczecińskich przedszkolach,
WŚRÓD krążących w ,takt Wsiyslklć z faaęlcut w ita li

muzyki tanecznej kół i kółek Nowy Rok — rok radości i 
nie tfudho roźfóżhić uczestni- sźcżęscla 4 fok naszej
kóW poszczególnych gabine- sześciolatki.
;6W. Kwiaty to przecież bioło- 

Szachiści rióśzą na ra-1 
midhach pęleryhy w czaffib- 
:ółtą kratę. Krakowiacy ryce- 
•źfe, królowie W pięknych akśa 
rhitnych szatach to postacie z 
historii, a więc ńa pewho kry­
ją się pod nimi uczestnicy ga­
binetu historycznego. Jest i 
„królowa zima“ w białej dłu­
giej stilihi. To Marysia Milag 
— Uczestniczka gabinetu har­
cerskiego. Krysięt Wojsfc prze­
brała się za koniuszego z „Ko­
nika Garbuska“ , Janek Dfcka- 
siński — korespondent, Jest 
dziś ćzarhbksięinifeiefti, a oe- 
orgy Świtała — księciem.

ŚZYSCY tańczą z źapg- 
łem. Niektóre młodsze dzieci 
są już źńięcżOne, ale WÓjskb- 
wa Orkiestra gra niczmofdowa 
ńie więc szkoda tracić cżils.

Tańce przerywa wezwanie 
na podwieczorek. Przy smacz­
nych ciastkach, słodyczach i 
herbacie dzieci wręczają sdbie 
nawzajem upominki: irtódeiiki 
rowerów wodnych, samolotów, 
albumy i maskotki z filCti 
przygotowane p fz e z  gabinet 
rękodzielniczy.

Po podwiecźofku ha sali 
gaśnie światło i  Zaczyna się 
przedstawienie sztuki ,¡Szew­
czyk Dratewka“ — w wykona 
niu zespołu dziecięcego Pałacu 
Młodzieży. Sztuka podobała się 
wszystkim. Tyle przyjemności 
w jednym dniu. Po przedsta­
wieniu znów zaćżyńa się żaba­

mi JESZCZE nie koniec nie- 
r i - spodziąhkóhi. Gfupafńi 
zbliżają się do pięknie udeko­
rowanej, dlbrzyrhiej choinki 
noworocznej ucZCstnicy po­
szczególnych gabinetów. TU z

(ka)

Żarówki
do lamp 
kieszonkowych
1T  ORESPONbENT miejski

^  .Kuriera“  — A. O. zasyg 
nalizował, że w  Powszechnym 
Domu Towarowym, ekspe­
dientka działu elektroteehńicź 
nego, sprzedaje po 6 żarówek 
do lampek kieszonkowych, 
latnpki naitomiast — wogóle 
beż żarówek.

Na naszą interwencję kie­
rownictwo PDT pouczyło per 
sonel stoiska, aby nie sprzeda 
wało więcej hiż po 2 żarówki 
na osobę (chodzi ó to, by star 
Czyło dla wszystkich) i  wyjaś 
niło, że latarki wydaję się cd 
prawda bez wkręconej żarów 
ki, każdy nabywca jednak ża 
rówkę kupić może oddzielnie.

2,634 życzenia złożył 
Jan Gfochdwski 
młodym
pafom w 1952 r.

W  Dokoiu M e w k i  w ie lk i  tu c h

Zwycięzcy w konkursie 
odbierają swoje nagrody
f u z  W DŻlEN po spęcjal- 
I nyin przedstawieniu flltfio- 

wym Mewki, przed którym lo­
sowano pierwsze nagrody w 
konkursie , ankiecie o FeśtiWa 
IoWych Filmach Radzieckich, 
wielki ruch zapanował w poko­
ju, w którym w naszej Redak­
cji urzędują MeWka 1 jej pełno­
mocnicy. Koleżanki i koledzy 
ze szkół szczecińskich odbiera­
ją swe nagrody, a Jest ićh 
przecież aż 187.

Ale — nie wszyscy koledzy 
są w Szczecinie. Proszę więc 
przypomnieć koleżance He­
lenie MNICH z Lic, Stat., 
że jako jedna z ,.pierwszej 
dziewiątki“  wylosowała tecz­
kę, która czeka na nią w na 
szel Redakcji. Kolega KO 
WALSKI z TŻP też wyloso 
wał teczkę, i tak samo cze 
ka na ftlego w pdkbju Mew 
kl. Bo kolega Fanakldls sWd 
j4 wygraną jUż odebrał...

Ponadto — czekamy by 
zgłosili się:

I )BOJE s-4 nieco zażenowani. 
v--, Nie pomagają naWet do- 
wripnë uwagi świadków ! cie­
kawe spojrzenia hastępnyćh 
par. Panna młoda że ¿dener­
wowania skręciła jUż w rulo­
nik żorżetową chUsteCzkę, a 
pan młody raz po raz otrzepu­
je ze świątecznego ubrania nié 
dostrzegalny pył. Dopierd w 
przytulnej, ozdobionej zielenią 
i dywanami* jasno oświetlonej 
sali ¡¡weselnej“ naprężenie 
znika. Spokojnie choć cicho od 
powiada pahńa młoda na py­
tania urzędnika Stanu Cywil- 
fiëgo.. Ban rtlłody róWhież od­
zyskał młodżiśńczą ëiiergié.

2.684 raz W tÿtti foku p. JÂN 
OROĆtldWSKł składa życzć^ 
nią pomyślności na nowej dro­
dze życia. Nauczycielka sżkoły 
nr 18 w Gumieńćaćh p. Zofia 
WĘCŁAWIK i technik budo­
wlany, a zarazem student WSI 
Czesław STERNAL stanowią 
2.634 parę nowożeńców. Ogó­
łem wraz z Ufżędem Stanu cy
wiifiëgô w Gtimiefifeâfch ndżle- 
ifliio Około 2.900 ślubów. 8żcźe- 
cih nie cfafmo naźywahy jest 
miâstèm młodyeh.

Dp PogdtoWia źgłoszorib ty l­
ko jędeh wypadek ,¡sylwestro­
wego nieporozumienia“ . Wyrtia 
gającego fachowego opatrtih- 
ku. Jak na tak duże ffiiastot 
jest to ObjaW świadcźąćy do­
datnio o sźeżećiniakach. Nie­
stety źdarzają sie jeśźgże ifihe- 
go rodzaju chuligani, o czym 
móWi fakt falśźywegb zaalar­
mowania Straży Ogniowej 0 
godż. 23,33 przez „dowcipnych“ 
zabaWoWiCzóW.

Kurier dopomógł!

I1HD rozszerzy 
sieć sltiepów

r  ICZNE artykuły „Kurie-
-L , ra“ i w których wskazyWa 

liśmy ha bolączki naszych 
przedmieść przyniosły pozytyw, 
ny rezultat. Jak informuje nas 
dyrekcja MHD — aft. spoż. w 
planath rożbudowy sieci wzię­
to pod uwagę potrzeby miesz­
kańców dzielhic, dotychczas 
najsłabiej zaopatrżonyci

MHD jest w trakcie przej­
mowania 10 sklepów prywat­
nych; 4 na Ńiebuszewie, pozo­
stałych w śródmieściu, na tych 
ulicach, gdzie placówek uspo­
łecznionych nie było. Ponadto 
w najbliższej pfźyszłości urh- 
c iomiony zostanie dUży skiep 
spożywczy W Rodiućhach. Bła­
hy iriwestyćyjne, które przewi­
dują wybudowanie 4 HOwych 
sklepów (najprawdopodobniej 
powstaną na t. zw. Zaodrzu — 
w dzielnicy portowej), źoslaria 
dodatkowo tiżupełiliohe prżeż 
wykorzystanie pęWńych sum, 
zależnych od Wykohattia planu 
obrotu. Pisaliśmy już 6 znacz­
nym rozszerzeniu sieci placó­
wek PSS, a teraz z ZadoWoie- 
hiem donosimy, że MHD rów­
nież wziął pod Uwagę rtófatki 
¡¡Kuriera“ . Tak Więc W 1§53 
roku ilość sklepów spożyW- 
cżycH w Szćźeciriie znacznie 
Się powiększy.

- p ro d . tadż. — 

— prOd. diifi.

me8 nagrodę.

RYBACY POZNAJĄ 
NOWE MfetÓDY PRACY

UCZESTNICY kursu rybac­
kiego w Ośrodku Szkolenio­
wym W Swlilóujśeiu źwiedżill 
Morski Instytut Rybacki, zapo­
znając się z Jego pracami nau 
kowymi. leieh)

U i iŁ T Y K  -  ¡¡D itta ’
g.v 16, 18, 29.
„D żu lb a rs “  — prod. radź. — g. 14. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „W  pofiorit 
za sław ą“  — prod. Ń R D  — g. 16, 
18, 20;
„A le ksa n d e r M a trosó w “  — firo d . 
radź. — g. 14.
P Io r łlE R  — .¡Sarhotny żag ie l”  — 
prod. radź. -  g. 44.30, 16.30. 18.30. 
Sfeans nocny  — „O s ta tn i re js “  — 
pro d . N R D  — g. 21.30.
P rzeg lgd filfnÓW  d ó ku m e n ta lfiy ć ti 
g. 13, 20.30.
H U T N IK  — S TO ŁC ZYN  — ¡¡W1I- 
ne im  T e ll“  — pród. n Rd  — g. 17, 
39.

1 M A J  — ŻYD Ó W C E — „N ieża- 
pb m n iah y  ro k  1919“  — pro d . radź. 
— g. 17, 19.

M U ZE U tó PO M O R ZA ŻACrfOEi- 
N lE G O  — W a ły  C hrobrego 1 u l. 
J iłn is ła w y  — w to rk i,  ś rod y , p ią tk i, 
s fibo ty  i  n ie dz ie le  — czynne od 
gpdz. 10—16. C zw a rtk i — od godz. 
12—18. W po n le d ź la ik ! i  dfti po- 
ŚWląteczne — niećźyńftż.

I  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

E ksp ozy tu ra  „L a s “  w  Szczecinie, u l. Jag ie l­
loń ska  39-a, z a tru d n i iń ś tru k to rd  kśięgó- 
w ości, re fe re n ta  zaopatrzen ia do prac ha 
m ie jscu  oraz ś t. do p rac w  G oleniow ie.

• asasaak-Es-»-- 14D2-K

i l l l  OGŁOSZENIA DROBNE

LO K A L E :

Z A M IE N IĘ  dw a po ko je  
7. kufchhią I I  p. ś ród ­
m ieście ha  podobne ró w  
ń ież w  ś ródm ieśc iu  na 
1 p. lü b  pâi-têfzë. Bo- 
su.-lawa 44—5. 26-G

H AN D LO W E:

K U P IĘ  lu s tro  ż toa le tą  
lu b  bez. M arian a  Bucz 
ka 13—6. 27-G

K U P IĘ  lod ó w kę  gazową. 
Szczecin, Pocztowa ¡¡&—1 

1-G

lilii)'-
O P R Y sk lW A C Ź  tr io tó ró  
w y  do drzew 6Wdfco- 
w yeh  kup i^. SŻÓżećiH, 
C hodkiewicza 2—2.

6-k
ZGUBY:

z g ł o s z o n o  zgubienie 
przepustk i s ta ie j, w y d a ­
ne j prżez Zarząd P o rtu  
na nazw isko M a jch rza k  
H elena. 2Ś-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
ie g ity łh a e ji ŻW. Żaw , h r  
888 rta nazw isko Pasz­
k o w sk i àtan is law . 20-G

K O L E K T U R A  L o te r ii P ien iężne j. Obr. Sta­
lin g ra d u  21, (sklep ń itiź jrc zn y j i ÿ c i ÿ  w szyst­
k im  k lie n to m  SżĆżęiliWego Nowegö R oku 
i  p rzyp ô ttiü iâ , ié  losy  na  styczeń są ju ż  do 
nabyc iä  w  ko le k tu rze . 23-G

K U R e ł A  B roh is ław  
zgłasza zgub ië ftiè  k ä ity  
rrie lduhfcowëj, le g ity m a ­
c j i  Zw . Zaw . oraz za- 
śW iadcżeńia źWbińićtti.? 
Z p râéÿ; 22-G

M a u ë iô N Ô  te g itÿ ff ia c jé  
n r . dOOOlÓ w ydaną prźeż 
M ie js k ie  Przedsięb iór^ 
ŚtWo K ô m iin iltà c y jn ë  W 
szetêëlH të na ftazw iśko 
B to jë k  Je rzy . 21 .a

ZGLOSZONÖ zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j o- 
râZ BoriÓW fiilgsńo- 
fłUsżczrfWycft na s ty - 
cźeń na nazw isko M ift- 
noW ski A n d rze j. i8-G

r.lA Ż U R K IE W tC Ż  Ze­
non, syh S tefana Zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m eiduń 
ko w e j w yda rte j w  Szcze 
c in ić . '  Ż i-G  j

ŚW IEC A Józef źgłaśza 
zgub ien ie  k a r ty  m eldUn
kov. e j oraz od c inka an­
k ie ty  ha o d b ió r dow odu 
osobistegó. 19-G

ogłoszenia do wszyst 
kich pism w kraju 
p rz y jm u je : B IU K o  RE 
K Ł A M  I  OGŁOSZĘ - 
RSW PR ASA w Sźtżfc 
cinië Al. Wojska Pol 
skiego ¿9, pokój 19, II 
p., te l. 28-43. 31-B

Zofia BECK ze śzk. nf. 16 
— po sweterek. Kr. CHEŁ­
STOWSKA ze szk. itr. 11 
po sweterek, Ir. PALIGA z 
Lic, Stat. — po szalik, Eug. 
KOCIUBA z Tech. Stat. — 
po rękawiczki, Stań, WRO- 
NOWsKA z Lic. Stat. — łlo 
notes oprawny, ko!. BARAN 
ze sżk. nr. 16 — po pióftiik 
—i Wsżyscy inni koledzy, Wy 
mienieni w PIERWSZEJ łł- 
ście, publikowanej w „Ku­
rierze“ , po wygrane książki 
albo miesięczne abonamenty 
do kina.
Nagrody — do dnia 18 sty­
cznia — rozdajemy w poko­
ju „reflektora"5 w Red. „Ku 
ricra“ , al. Wojska Polskie­
go 29.

Pierwsze
■ocłżiły się

bliźnięta
[ /  ILKA minut po godfc. 24, a 
ŝ -więc już w Nowym 1993 
Roku w Klinice Położniczej 
przy ul. Piotra Skargi przyszły 
na świat bliźnięta — synek i 
córeczka — dżieei szczęśliwej 
matki p. Zenobii STANIEĆ, 
zam. pfźy ul. Słowackiego 14 
m. 18.

Naśtęptiyffii ftoworódkaitii 
1953 roku byli syhek p. Aldo­
ny HORWACKIEJ i synek p. 
Wiesławy JAWORSKIEJ.

„sylwestrowym“ póćięehem 
.i ich rodzicom „Kurier" składa 
sefflefcźhe żyćżehia.

21KU R H EK&-
^ g Y G N T A i l  Ź y i lA M

GABINET OCHRONY 
PRACY

W FABRYCE Mebli w Śłtlp 
Sku powstaje gabinet ÓchrOriy 
pracy — pierWsża tego rodźOju 
placówka w woj. kósżallfiśkim. 
Gahiriet ten bęcłż.le śię śkłńdał 
z sali Wykładowej, ambulato­
rium, szatni, kąćika prżećlw- 
póżarowegó, pokoju instruktor­
skiego i pokoju higieiiićzhego 
dla kobiet. (śdl
W CIĄGU ROKU DALI 
PAŃSTWU 241.478 ZŁ. 
OSZCZĘDNOŚCI

WARTOŚĆ zobowiązań wy­
konanych przez załógę Zakładu 
Sieci Elektrycznych w Słupsku- 
w .1952 r. wynosi 241.478 zł. 
inicjatorem w podejmowaniu 
zdbóWiążafl był zawsz,e Józef 
Dydowicz ż roździelhi przy uli 
Przemysłowej. (sc)
Cz y  Be d z ie  
BAR MLECZNY?

W ŁOBE-,IF nie ma baru 
mleeznego. Jest gospoda i ka­
wiarnia. ale to nie wystarcza 
mieszkańcom Łobezu 1 licznym 
osobom przyjeżdżającym z ca­
łego powiatu. Chcieliby oni 
napić się mleka, lub zjeść klu­
ski na mleku. Proszą więc za 
pośrednictwem „Kuriera“  o 
bar mleczny, (wo)

P IĄ T E K , 2 s tyczn ia  1953 f .
W iadórhośei: 5.05, 6.36, i2.04 ,17, 

Żi, 23.30.
5.10 kdn e i 6.00 g im na s tyka : 6.45 

m uź; 6.50 m uz; 7.20 m uz: 11.-45
. G łoś m a ją  kO b ie ty“ ; 12.i5 „Ń a  
sw ojską n u tę “ ; 12.45 aud, d la  w ś i; 
l i . 00 u tw o ry  skrzypcow e : 14.10 kOn 
ce rt: ,15.00 m uz: 15 10 aud. l i te r a t ­
ka ; 15.30 aud. d la  dz iec i; I 6.S0 kdh 
ce rt: 17 05 k lu b  rae jd fla iiza toróW ; 
18.30 ąud. dśw ia tow a ; 18.40 ,,L li-  
dzlom  P lanu 6-le tn iego“ ; 19.30 m li-  
7ykd i ak tu s lr io śc i; 20.00 a iid  l i te ­
racka: 26.20 kd ttee rt: 20.30 korifc; 
21. 26 w iad . spo rt: 21.30 m uz; 22.2o 
m uz; 22 50 m uzyka .

R O ZG ŁO ŚN IA  S ZC ZEC IŃ SK A
6.17 m ąż; 6.20 K to  przodu je? ; 6.23 

m uz; 8.00 ryb . serw is m o rsk i; 8,65 
fnuż; 8 10 „Rraed do aWanśu” ; a.15 
m uź; 13.10 ryb . se iy .is  żalew ow jr; 
13.19 kpne; 17.20 U tv /o ry  ro z ry w k o ­
we; 17.30 ..Listy ze w s i“ ; 17.35 
., P rzy  bomn i en i a gospodę r s k ig " ;
17.40 m eidd ie  d jle rd tkdw e ; 17.50 
w iad . Pomorza Zachodniego:. 18.60 
aktua lnośc i rp d rt :  18 22 m elod ie ta  
ndrżne: 20.26 śifd . d ia  zag ran icy ; 
2J.S0 d iid . d la  zag iah iey : 22.00 i i -  
tW o iy  W ł. G órzyńskiego; 22.30 a iid . 
d la  zag ran icy ; 24.66 m uzyka.
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Życzenia
noworoczne
GKKF
dla komitetów
Kultury Fizycznej 
Bratnich Narodów
Z OKAZJI Nowego Roku, 

Główny Komitet Kultu 
W  Fizycznej przestał do 
Wszechzwiązkowego Komi­
tetu do Spraw Kultury Fi­
zycznej i Sportu przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR w 
Moskwie depeszę treści na­
stępującej:

„W  imieniu polskich spor 
łowców i  pracowników kul 
tury fizycznej życzymy Wam 
z okazji Nowego Roku dal­
szych wspaniałych osiąg­
nięć i  sukcesów w rozwoju 
masowego wychowania f i ­
zycznego i sportu w Waszej 
pięknej, budującej komu­
nizm ojczyźnie.

Ucząc się i  wzorując na 
Waszej przodującej kultu­
rze fizycznej, zapewniamy, 
Sż w nadchodzącym roku je 
szcze bardziej będziemy 
czerpać z Waszych doświad 
czeń, które przyczynią się 
do szybszego rozwoju na­
szej kultury fizycznej i  spor

Niech żyje i  krzepnie ser 
deczna przyjaźń pomiędzy 
sportowcami polskimi a spor 
łowcami radzieckimi w  wal 
ce o pogłębienie zdobyczy 
ludu pracującego i  o utrwa­
lenie pokoju na święcie!

Niech żyje i  krzepnie przy 
jaźń pomiędzy narodem 
polskim budującym socja­
lizm a narodami radziecki­
mi budującymi komunizm 
pod przewodem Wielkiego 
Stalina!

Równie serdeczne życze­
nia przesłał GKKF do Ko­
mitetów Kultury Fizycznej 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Republiki 
Czechosłowackiej, Węgier­
skiej Republiki Ludowej, 
Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, Bułgarskiej Republi 
k i Ludowej i Albańskiej Re 
publiki Ludowej.

D Z IŚ  w  ś w ie tlic y  Z M B  p rz y  a l. 
A r m ii  C zerw onej 32 odbędzie się 
zebran ie S e kc ji M o to ro w e j ZS 
„B u d o w la n y c h “ .

Ciekawe pojedynki na ringu szczecińskim

W żelaznych „składach“
przystępują bokserzy
Szczecina i Słupska
do meczu ligowego

D O  DŁUGIEJ świątecznej przerwie, w najbliższą niedzie 
lę ruszają do boju drugoligowi bokserzy. Tym razem 

szczecińscy i słupscy miłośnicy pięścdarstwa, są poruszeni 
mającym się odbyć w Szczecinie pojedynkiem dwóch zes 
połów Gwardii szczecińskiej i  stupskiej.

Zakończenie
XX szachowych 
mistrzostw ZSRR
M  G R U D N IA  U B . R. w  M o­

skw ie  zakończy ł się X X  tu r  
n ie j szachow y o m is trzostw o 
ZSRR. W d o g ryw kach  od łożonych 
p a r t i i  os ta tn ie j ru n d y  tu rn ie ju  p ro  
w adzący dotychczas w  ta b e li T a j-  
m anow  prze g ra ł z H e lle rem . 
Szczególne zain teresow an ie w zbu­
dz iła  d o g ryw ka  za jm ującego d ru ­
gą pozyc ję  w  ta b e li B o tw in n ik a  
z Suetinem , da jąca B o tw in n ik o w i 
w  w y p a d k u  w yg ra n e j tę  samą i -  
lość p u n k tó w , 'ja k ą  zd o b y ł przo- 
d o w n ik  tu rn ie ju  T a jm an ow .

Po n ie z w y k le  in ­
te re su ją ce j, prze­

szło d z ie w ię ć go 
d ż in  trw a ją c e j 
w a lce , B o tw in n il i 
w  78 posun ięciu 
po kon a ł Suetina. 
T a k  w ię c  p ie rw ­
sze i  d ru g ie  m ie j 
sce w  tu rn ie ju  
z a ję li a rcym i- 
s trzow ie  T A J M A  
N O W  i  B O TW IN - 
N IK  zdobyw a jąc 
po 13,3 p k t .  Sza­
ch iśc i c i rozegra 
ją  do da tkow e 
spo tka n ie  decydu 
ją ce  o  ty tu le  m i 
strza  ZSRR.

W  da lszych do g ryw ka ch  B o le- 
s ław sk i z rem isow ał z Keresem , 
K a n  z S im ag inem , a K aspa rian  
w y g ra ł z B ronszte jnem .

T rzec ie  m ie jsce  w  tu rn ie ju  za­
ją ł  H e lle r  — 12 p k t ., czw arte  1 
p ią te  za ję li B o les ław sk i i  Tołkusz 

- po 11,5 p k t.

Na da lszych m ie jscach zna jdu ją  
s ię: K o rc z n o j — 11 p k t., Sm yslow , 
B ro n sz te jn  i  M o is ie jew  — po 10,5 
p k t., K e re s  i  S u e tin  — po 9,5 p k t., 
Byw szew  i  A ro n in  — po 9 p k t., 
S im ag in  i  I lw ic k i  — po 8,5 p k t., 
K o n s ta n tin o p o lsk i — 7,5 p k t., L ip ­
n ic k i — 7 p k t ., K a n  6,5 p k t ., K a ­
spa ria n  — 5,5 p k t ., G o ldenew  — 
5 p k t.

LIGOWCY szczecińskiej 
Gwardii pomimo, że mają zes 
pół wyrównany o k ilku  moc­
nych punktach, szli w  dotych 
czasowych rozgrywkach nie­
zbyt szczęśliwie co przyczyni­
ło się do tego, że obecnie po 
pierwszej turze spotkań znaj 
dują się dopiero na 4 miejscu 
w tabeli rozgrywek I  grupy. 
Liderem tej grupy jest właś- 
rf.e niedzielny przeciwnik 
szczecinian Gwardia Słupsk, 
która w dotychczasowych 
spotkaniach może poszczycić 
się pięknym stosunkiem pun 
któw 10:0 i  70:30.

DZIŚ „PRÓBA 
GENERALNA“

MJEDZIELNY mecz będzie
^ jak już pisaliśmy aecydo 

wał o moralnym tytule mis­
trza Pomorza Zachodniego, 
dlatego też obydwa zespoły 
przygotowują się do niego nie 
zwykle pieczołowicie i... w 
obydwóch panują optymi­
styczne nastroje.

Ostateczny przegląd s ił dru 
żyny szczecińskiej odbędzie 
się na dzisiejszym treningu, 
na którym po sparingach zo­
stanie wytypowana pierwsza 
dziesiątka. W zespole szczeciń 
skini najmocniejszymi punk­
tami będą zawodnicy FRĄ- 
CIK, LECH, WALKIEWICZ, 
MACIEJEWSKI WOJNARÓW 
SKI i  DREWICZ £ w  tych wa 
gach szczeciniacy spodziewa­
ją się zdobycia punktów.

Jak nas informuje kierow­
nictwo szczecińskiej Gwardii 
wszyscy zawodnicy są dobrze 
do niedzielnego spotkania 
przygotowani, co oczywiście 
powinno wpłynąć dodatnio na 
poziom walk.

EMOCJONUJĄCE
POJEDYNKI

f ' '  OŚCIE przyjeżdżają w naj 
^--^mocniejszym składzie z 

dwoma reprezsntami Polski 
Rozpierskim i  Łysiakiem. Naj 
mocniejszymi pozycjami w 
„dziesiątce“ Gwardii Słupsk 

są: KOZŁOWSKI., ROZPIER- 
SKI, KONARZEWSKI, KO- 
SICKI, ŁYSIAK i słupski 
„olbrzym“ ALBRYCHT.

W meczu tym powinno 
więc dojść do ciekawych poje 
dynków: w wadze muszej po 
między Frącikiem i Kozłow­
skim, w piórkowej gdzie prze 
ciw Rozpierskiemu stanie 
prawdopodobnie Wojnowski 
w wrdze półciężkiej, w  której 
spotkają silę Łysiak z popu­
larnym „Cajmerem“ — Woj­
narowskim i  w ciężkiej pod­
czas spotkania Albrychta z 
Drewiczem. W sumie powi­
nien to być jeden z najcie­
kawszych meczów sezonu.

Trudno obliczać punkty bez 
dokładnego zestawienia par, 
jednak według prowizorycz­
nych podsumowań większe 
szanse na zwycięstwo mają 
goście, lecz... jeżeli szczecinia 
nie potrafi: ą wywalczyć remis 
będzie to dla nich również 
sukcesem.

la lon
mistrzem
ping-ponga
w Międzyzdrojach

W  G R U D N IU  ub ieg łego ro ku  
od by ł się w  M ię dzyzd ro jach  

tu rn ie j w  te n is ie  sto ło w ym  o t y ­
tu ł  m is trza  m iasta , w  k tó ry m  u- 

czestnicz5'ło 14 za 
w od n ikó w .

T u rn ie j w zbu­
d z ił duże za in te ­
resowanie, w śród 
m ie jscow e j pu ­
blicznośc i 1 b y ł 
dobrą  im prezą 
propagandow ą.
Po in te re su ją ­
cych i  em ocjonu 
ją c y c h  spo tka­
n ia ch  ty tu ł  m i­

s trzo w sk i zd o b y ł W ito ld  M A LO N , 
k tó ry  zdo by ł łączn ie  25 p k t .  ,Na 
d ru g ie j p o z y c ji up lasow ał sie SZY 
M A N S K I przed K Ę P IŃ S K IM  ' 
DRESSLER EM .

Pan zawiadowca 
jest bardzo zajęty

DOCIĄG ©d jeżdżą ze stacji 
Zawiadowca stoi na pero­

nie ze swoją pałeczką i  pilnu­
je, aby nie było żadnego wy­
padku i  aby ludzie mogli spo­
kojnie wsiąść i  wysiąść. Kiedy 
wszystko jest w porządku — 
zawiadowca podnosi pałeczkę 
i  pociąg odjeżdża.

Jest to bardzo proste i  od- 
bywa się na każdej stacji.

Jednak na stacji X  od pew­
nego czasu jest inaczej. A mia 
nowicie od czasu kiedy zawia­
dowca otrzymał nowego za­
stępcę. Zastępca był niski ł  
czarny. Zaraz na początku po­
wiedział zawiadowcy, że po­
może mu zorganizować stację, 
a zwłaszcza odprawę i  ruch po 
ciągów.

— Panie zawiadowco! Prze­
cież pan nie może osobiście 
chodzić po peronie z pałeczką. 
Od dziś będę ja to robił. A pan 
może spokojnie w swoim ga­
binecie zająć się ważniejszymi 
sprawami.

Od tego czasu kierownicy po 
ciągów rzadko widywali za­
wiadowcę stacji X. Gdy pociąg 
był gotów do odjazdu szedł 
„ Czarny“  do zawiadowcy i  mel 
dował mu o tym. Ten podno­
sił swoją pałeczkę, a „ Czarny“  
szedł na peron i  zawiadamiał 
o tym kierownika pociągu. Po 
czątkowo były protesty z po­
wodu tego rodzaju odprawy 
pociągów, ale „ Czarny“  wy­
jaśniał, że inaczej być nie mo­
że, gdyż stacja jest duża i za­
wiadowca ma masę roboty.

Po jakimś czasie „ Czarny“ 
przyszedł do zawiadowcy i  po 
wiedział, że musi sobie ułatwić 
pracę.

— Od dziś — mówił — mel­
dunek o tym, że pociąg może 
odejść — będę dyktował sekre 
tarce. Wtedy będziemy mieć 
wszystkie odprawy pociągów 
na piśmie i  nie będzie żadnych 
nieporozumień. Meldunek otrzy 
ma podpisy mój i  dwóch re­
ferentów mego działu, trzeci 
przybije pieczątkę, a goniec 
odniesie meldunek kierowniko 
tut pociągu. Ale celem zapro­
wadzenia tego systemu, potrze 
buję oczywiście ludzi i  pomie­
szczenia.

W ten sposób rubryka „kosz_ 
tów własnych“  na stacji X 
wciąż rosła, a „ Czarny“  robił 
się coraz grubszy tak, że zaczę 
to go nazywać „Gruby“ . Jego 
dział zajmował większość po­
mieszczeń stacyjnych, a mó­
wiono o konieczności dobudo­
wy. Telefony dzwoniły tam ca 
ły dzień, urzędnicy przekładali 
akta tam i  z powrotem, maszy 
ny do pisania stukały i  stale 
przyjmowano nowych ludzi.

Obecnie zawiadowca wcale 
nie widuje kierowników pocią 
gów. ani nikogo z obsługi sta­
cyjnej. Ilekroć ktoś chce się

dostać do zawiadowcy — zjiw 
wia się „Gruby“  i  wyjaśnia:

— Pan zawiadowca jest bar 
dzo zajęty...
albo:

— Nie zawracajcie panu za* 
wiadowcy głowy swoimi spra* 
wami. On ma ważniejsze...

Tak teraz jest na stacji X, 
Tylko pasażerowie i  kierowni*  
cy pociągów nie mogą się na* 
dziwić dlaczego obecnie podą-  
gi na lin ii X  kursują bardzo 
nieregularnie i  przeważnie z 
opóźnieniem. A przecież „Gru* 
by" wszystko tak pięknie zor­
ganizował. Z prawdziwym ta­
lentem.

Na zakończenie pragniemy 
dodać, że stacja X  nie istnieje 
i  cała ta historia nie ma nic 
wspólnego z DOKP. Po prostu 
chcieliśmy jak najbardziej 
obrazowo przedstawić w jaki 
sposób można zagmatwać naj­
prostsze sprawy, co niestety 
ma miejsce w wielu naszych 
instytucjach. Jeśli znajdziecie 
w swoim zakładzie podobne 
historie — napiszcie nam o 
tym.

Na dnie morza pozostał wrak m/s Adlemest, 
samotny i  opuszczony jiak przed dwoma tygodnia 
mi. Tylko cztery stalowe pokrywy luków zato­
pione u jego burty i liny sterczące w górę ku bo­
jom zdawały się świadczyć o tym, że ludzie po­
wrócą tu wkrótce, aby znów zakłócić jego mar­
twy spokój.

• *  •
Grabień golił się przed lustrem wiszącym nad 

umywalnią. Nawet przy tej czynności nie mógł 
spokojnie stać w miejscu: jego nieposkromiona 
żywotność musiała znajdować sobie ujście w nie­
ustannym ruchu, w gwałtownych gestach, w sło­
wach i  nagłych spojrzeniach, które rzucał za sie­
bie, przez ramię, lub odwracając się na pięcie 
jak za pociśnięciem sprężyny.

Barnat leżał wyciągnięty na górnej koi, z ręka­
mi podłożonymi pod głowę i patrzył na niego z 
odcieniem przyjaznej pobłażliwości. Palamarz 
pomrukiwał coś utkwiwszy nos w grubym zeszy­
cie. Nie zwracał na nich najmniejszej uwagi.

Rafał po raz drugi namydlał policzki, pryskając 
pianą na wszystkie strony.

— Wiesz — zwrócił się do Barnata — w nie­
dzielę jest zakończenie „Dni Morza". Idziemy ca­
łą bandą na molo w Sopocie. Będzie festyn, sztu­
czne ognie, rakiety i  tańce na molo. Pojedziesz 
z nami?

— Jeszcze nie wiem — odrzekł Antoni — 
Mam parę spraw do załatwienia...

— No, w niedzielę nie załatwia się żadnych 
spraw. Jedź; będzie kilka młodych dziewcząt. Na­
wet jedna twoja znajoma: Marysia Piechówna.

Barnat uśmiechnął się na wspomnienie je j aksa­
mitnych, czarnych oczu i gorącego rumieńca na 
trochę jeszcze dziecinnej, ładnej buzi. Czerwieni­
ła się ilekroć ją spotykał dawniej, a gdy ją zo­
baczył znowu — to było wtedy w pociągu, w 
dniu jego powrotu do Gdyni — zaczerwieniła się 
goręcej niż kiedykolwiek pod jego spojrzeniem.

— Znas:: ją? Ładna dziewczyna — powiedział.
Tym razem Rafał się nie odwrócił.
— Uhm. Podkochuje się w tobie — mruknął 

półgębkiem do lustra.
Antoni spojrzał na niego przelotnie.
— Ja bym się w niej też podkochiwał, gdybym 

miał o dziesięć la t mniej — tak jak ty. Chcesz 
mnie wyswatać?

— Nie konieczmie w  tę niedzielę <—> odrzekł Ra

fa ł — nie koniecznie z Marysią i  nie koniecznie 
wyswatać. Jedziemy, żeby się zabawić — sami 
swoi: Jakusowie, doktór Bacz, Władek Habza ze 
swoją panną, też ładną dziewczyną, Siwiec, Gert, 
Maderski, Teresa...

Barnat wahał się. Myśl o tym, że mógłby za­
tańczyć z Teresą przyśpieszała bicie jego serca. 
Gotów był otwarcie walczyć o nią, o jej miłość 
przeciw każdemu — również przeciw Rafałowi. 
Ale cofał się przed zdradą, oszustwem i  podstę­
pem wobec tego towarzysza pracy.

Rafał był naiwny i  ufny. Jego nieświadomość 
rozbrajała Barnata. W tych warunkach nie by­
łaby to walka, tylko po prostu kradzież lub 
sprzeniewierzenie.

Grabień przez chwtilę czekał na jego odpo­
wiedź, potem zwrócił ku niemu swoją miłą, 
szczupłą twarz, w której połyskiwały ciemne, 
wyraziste oczy.

— Nie lubisz Teresy — powiedział przyciszo­
nym głosem, jakby z wyrzutem. — Zauważy­
łem to.
^.Antoni powstrzymał ironiczny uśmiech.

— Tak myślisz? To raczej Teresa mnie nie lu­
bi — odrzekł wolno.

— Co to, to nie! — zaprzeczył Rafał gorąco. — 
Mówi o tobie zawsze z podziwem. Z sympatią — 
dodał ciszej, po krótkim wahaniu, jakby nie mo 
gąc znaleźć innego, właściwego określenia.

— Mówi o mnie? Z tobą? Teresa? — nie mógł 
się powstrzymać od ironii.

— No, cóż w  tym nadzwyczajnego? Opowiada­
ła m i nieraz o czasach okupacji, o bojowej ro­
bocie dywersyjnej i  tak dalej, więc naturalnie 
i  o tobie. Przede wszystkim o tobie.

— Taak? Ciekawe — mruknął Barnat. — I  ty l­
ko w związku z tą robotą ci o mnie mówiła?

Ton tego pytania i widoczne rozdrażnienie An­
toniego zastanowiły Grabienia. Nie mógł zrozu­
mieć, o co mu właściwie chodzi. Musieli się spo­
tykać z Teresą w  owej robocie podziemnej za

czasów hitlerowskiej okupacji. Musieli się znać 
wtedy. Co między nimi było? Co ich łączyło? 
Czy tylko walka?...

Przypomniał sobie dziwne zachowanie się Te­
resy przed tygodniem, po kilku słowach zamie­
nionych z Barnatem.

Co Antoni wtedy powiedział? Zaledwie kilka 
słów: jakieś krótkie zdanie, którym chciał uspo­
koić je j obawy z powodu tego zejścia do tunelu 
wałowego na dnie Adlernest. Tak, powiedział, że 
Rafał dał sobie doskonale radę i  że Teresa nie­
potrzebnie się niepokoi.

Skutek tych słów był najzupełniej nieoczeki­
wany, zagadkowy. Już wtedy go to zdziwiło. Cóż 
może się ukrywać za takimi słowami?

Rozłożył bezradnie ręce, potem energicznie 
wzruszył ramionami i  zanurzył twarz w misce 
z wodą, jakby chciał zmyć z oczu, z pamięci, ze 
świadomości ten pierwszy cień niepokoju, nieja­
snych kiełkujących wątpliwości i  daremnych 
domysłów, których nawet w najskrytszych my­
ślach nie nazwałby podejrzeniami.

Podejrzewać Teresę? Wydało by mu się to po­
twornością. I  — o co? Ze znała Barnata? A któż 
wtedy go nie znał? Był przecież bohaterem. 
Przezywano go „szaleńcem“ z powodu jego nie­
bywałego, nie cofającego się przed niczym mę­
stwa. Czyż nie pozostał taki nadal?

Spojrzał znów na Antoniego, który leżał na 
na wznak, ze wzrokiem* utkwionym w suficie, 
paląc papierosa. Pomyślał, że z tym człowiekiem, 
którego spokój, zimna krew i odwaga tak mu 
imponowały, poszedłby bez wahania choćby do 
piekła. Polubił go od pierwszego wejrzenia, a te­
raz — po dwóch tygodniach wspólnej pracy, 
która albo zbliża ludzi, albo ich wyraźnie oddala 
równie prędko jak wspólna walka — zżyli się 
z sobą, jakby się znali od lat. Cały ich zespół, 
wraz z Hipolitem mógł stanowić wzór koleżeń­
stwa, wzajemnego zaufania i  sprawności, jaka 
może być wynikiem tylko bardzo szczęśliwego 
doboru ludzi zależnych od siebie wzajemnie 
wśród trudów i  niebezpieczeństw ich zawodu.

*  * . .

Ogólnopolski
wyścig kolarski
w szczecińskiej 
hali sportowej
W  P R Z Y S Z ŁY M  tyg o d n iu  w  

szczecińskiej h a li spo rtow e j 
odbędą się ogólnopo lsk ie  w y śc ig i 
ko la rsk ie ... na  ro lk a c h  zorgan izo­
w ane przez C en tra lną  Sekcję T o ­
row ą  C W KS 1 m ie jscow y G W KS.

W  pro g ram ie  za 
w od ów  p rze w i­

dziane są 
b ie g i s p r in te r-  
skie, ś rednie 1 
am e ryka ń sk i b ie g  
pa ram i. Na s ta r­
c ie  w to rk o w y c h  

zaw odów  zobaczy 
m y  czo łow ych za 
w o d n ikó w  P o l­
s k i z B e k iem  i  
Boruszem  na  cze­
le . Z  zaw o dn ików  
m ie jscow ych  na 
s ta rc ie  w yśc igu  
u jr z y m y  D rąż- 
kow sk iego , T ra ­

cza, Skąpskiego, P rzezdom skiego 
i  K labeck iego .

O rga n iza torzy im p re zy  zapow ia­
d a ją  og ran iczoną ilość m ie jsc  i  
o rg a n izu ją  przedsprzedaż b ile tó w  
w  S k lep ie  S p o rto w ym  M H D  p rzy  
a l. W o jska  Po l. 44.

Noworoczny
konkurs skoków
w Zakopanem
P IE R W S Z Ą  poważną im prezą 
1 na rc ia rską  bieżącego sezonu 

b y ł o rg an izow any w  N ow ym  R oku 
tra d y c y jn y  ko n ku rs  skokó w  na  du  
źe j K ro k w i w  Zakopanem .

N ad to  odbędzie się w  Z akopa­
nem  tra d y c y jn y  b ie g  sz ta fe tow y 
4x10 k m , w  k tó ry m  ud z ia ł wezmą 
na jlepsze sz ta fe ty  zrzeszeń zako­
p iańsk ich .

Pokrótce
D O R O C ZNĄ nagrodę państwow ą 

d la  na jlepszego spo rtow ca przyzna 
no w  B e lg ii za r o k  1952 ko la rzo w i 
A n d re  N oye lle , k tó ry  na  O lim p ia  
dzie w  H e ls inka ch  zdo by ł z ło ty  
m edal w  w yśc igu  szosowym.

B E L G IJ S K I pięśc iarz  W outers, 
z k tó ry m  C hych la  d w u k ro tn ie  w y  

— g ra ł' (na m is trzo . 
stw ach E u ropy 
w  M ed io lan ie  1 
na  O lim p iadz ie  w  
H e ls inkach), s to ­
c zy ł swą p ie rw ­
szą w a lkę  ja ko  
zaw odow iec, zw y  

c ięża jąc le k k o  V a n  Capelle.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy  
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko le g iu m , 
R edakc ja  — Szczecin, A l. W ojska 
P o lskiego 29, II p. T e le fo n y : Se­
k re ta r ia t 57-11, dz ia ł m ie js k i i  spor 
to w y  62 35, sygn a ły  cz y te ln ik ó w  
78.21, dz ia ł rep o rtaż ” 81-18, sekre­
ta rz  od po w ied z ia lny  28-33, red. 
nocna po godz. 20-tej 56-16. R edak­
to r  nacze lny p rz y jm u je  w  godz. 12 
do 13. Sekre ta rz  w  godz. od 11 do 
13. N iezam ów ionyeh ręko p isów  n ie  
zw raca się. Ad res a d m in is tra c ji:  
Szczecin, A l.  W ojska P o lskiego 29,
I p., te l. 58-27. Ogłoszenia A l. W o j­
ska P o lskiego 29, II p. te ł. 28-43. 
Z am ów ie n ia  * w p ła ty  na p renum e­
ra tę  (4 z ł. 59 gr. m iesięcznie) 
p rz y jm u ją  w szystk ie  u rzę dy  pocz­
tow e i listonosze. f
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